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Od połowy wieku zeszłego jesteśmy świadkami ogrom­
nego wzrostu miast większych. Ten wzrost spowodowany 
został po części przesileniem rolniczem, zmuszającem pewną 
część ludności rolniczej , nie mogącej znaleźć odpowiedniego 
zajęcia w domu przy ro l i , do emigrowania do miast i do śro­
dowisk fabrycznych. D l a umieszczenia tego przypływu obcej 
ludności nie wystarczają dawne domy i mieszkania, potrzeba 
nowych budynków i ożywił się ruch budowlany. Powstaje 
ty lko pytanie, czy ten ruch odpowiada zwiększonemu zapo­
trzebowaniu. Najważniejsza ro la przypada przeznaczanym 
dla biednej ludności robotniczej domom i mieszkaniom, które, 
pomimo swej drożyzny, nie odpowiadają często wymaganiom 
zdrowotnym i potrzebom mora lnym ludności-pracującej. 

Wydatek na mieszkanie zabiera często tak znaczną 
część zarobku robotnika, że ludność robocza postawiona jest 
w konieczności, d la otrzymania jakiegokolwiek przytułku, 

.wynajmować ty lko kąty we wspólnych mieszkaniach, które 
wskutek tego są często przepełnione i przedstawiają niebez­
pieczeństwa dla moralności i zdrowia swych lokatorów. 

Żeby mieć możność zastosowania środków zmierzają­
cych do polepszenia stosunków mieszkaniowych ludności ro­
boczej, potrzeba najpierw poznać dokładnie te stosunki. 
W t y m celu przy każdym spisie ludności zbierane bywają 
dane o budynkach i mieszkaniach. Takie spisy powtarzają 
się zwykle nie częściej niż co lat 5 lub 10; żeby zatem po­
znać ruch budowlany w czasie pomiędzy dwoma spisami, za ­
prowadzono w wie lu miastach ścisłą kontrolę nad nowo-
wznoszonymi i przebudowanymi domami i nad ilością i j a ­
kością niezajętych mieszkań. Ilość t y ch ostatnich daje miarę 
najlepszą do ocenienia gorączki budowlanej i pewna i ch w y ­
sokość jest często przyczyną zastoju w budownictwie. 

T a k np. w Budapeszcie o każdem pozwoleniu na budo­
wę domu mieszkalnego i o każdem ukończeniu domu otrzy­
muje biuro statystyczne miejskie specyalne zawiadomienie 
od inżynieryi miasta. 

Nieco trudności przedstawiałoby prowadzenie podo­
bnej statystyki w Warszawie, ponieważ upoważnienia na 
wszelkie nowe b u d y n k i lub na przebudowanie już istnieją­
cych, wydaje wydział budowlany Rządu Gubernialnego, z u ­
pełnie niezależny od Magistratu miasta. Jednak o każdem 
pozwoleniu zawiadamia Rząd Gubernia lny Magistrat , mogła­
by zatem inżynierya miasta dopomódz do prowadzenia do­
kładnej statystyki domów i mieszkań. 

J a k potrzeba artykułów spożywczych wymaga istnienia 
zapasu pewnej wysokości t y ch artykułów, tak również i po­
trzeba znalezienia mieszkania wymaga pewnego i ch zapasu, 
który tworzą lokale niezajęte. Przyjęto uważać jako zapas 
normalny mieszkań niezajętych 3% l iczby i ch ogólnej. 

D l a obznajmienia czytelników ze stosunkami w nie­
których większych miastach, przytoczymy dane statystyki 
budowlanej i mieszkaniowej miast: Budapesztu, M o s k w y , 
miast pruskich i 60 miast drugorzędnych A u s t r y i i L w o w a 1 ) . 

Bardzo dokładne wiadomości o działalności budowlanej 
w mieście Budapeszcie mamy dla okresu B-letniego 1896— 
1900 r. , porównawczo z okresami poprzedzającymi. Wiado­
mości, dotyczące tego miasta, pod t y m względem dla nas są 
ciekawe, że Budapeszt zwiększa się pod względem ludności 
równolegle z Warszawą, licząc ciągle ludność prawie tej sa­
mej wysokości. 

W Budapeszcie o każdem upoważnieniu do wzniesienia 
lub przebudowy budynku zawiadamiają inżynierowie okrę-
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gowi biuro miejskie statystyczne, urządzone w r. 1870 i to 
zawiadomienia pierwotne służą następnie do sprawdzenia 
czy biuro statystyczne otrzymało wiadomość o ukończeniu 
i zamieszkaniu każdego nowego budynku , o czem przychodzi 
specyalne zawiadomienie. Taką kontrolę zaprowadzono od 
r. 1897. A l e nie ty lko o nowobudujących się domach, ale 
także o wszystkich rozbieranych budynkach otrzymuje zawia­
domienie biuro statystyczne miejskie. 

Największa gorączka budowlana była w Budapeszcie 
podczas okresu B-letniego 1896 — 1900 r., gdy rocznie dz ia ­
łalność budowlana odbywała się więcej niż na 1000 placach. 
A l e już pod koniec r . 1897 pojawiły się,oznaki nadprodukcyi , 
czego objawem była zwiększona l iczba niezajętych mieszkań, 
których w czasie największego przesilenia pod koniec r. 1900 
było 5248, z prawie 10000 izbami. 

Podczas okresu 5-letniego 1896—1900 r. wzniesiono 
5026 nowych budynków, z których było: 

domów nowych zupełnie 
dobudowanych pięter 
dobudówek . . . 
przebudowań . . . ' . . . 275 

Razem 

3739 
89 

923 

z tego 
m i e s z k a l n y c h 

2669 
71 

700 
224 

5026 3664. 
Obecnie znajduje się w Budapeszcie 15103 domy mie­

szkalne, z których 52%, t. j . więcej niż połowa przybyła w cią­
g u ostatnich 25 lat przed r. 1900. 

Statystyka niezajętych mieszkań wskazuje, jak budowa 
nowych domów jest w zależności od ilości próżnujących lo ­
k a l i . N a osobnej tablicy graficznej wykreślono dla Buda­
pesztu wysokość ruchu budowlanego i ilości niezajętych mie­
szkań dla każdego roku okresu od r. 1886 do 1901. Najmniej 
powstało nowych domów w r. 1890, ty lko 278 i w t y m roku 
było niezajętych loka l i ty lko 1219. To spowodowało gorącz­
kę budowlaną i wzniesiono nowych budynków w 1893 r. 474, 
a w r. 1897 nawet 652. L i c z b a niezajętych loka l i zaczęła 
z początku ciągle się zmniejszać i wyniosła najmniej w r . 
1894 i w następnym 1895 r. ty lko po 425. A l e od tego czasu, 
wskutek gorączki budowlanej i nadprodukcyi , zaczęła l iczba 
l oka l i niezajętych iść w górę i dosięgła maximum w r. 1899: 
4554 i w r o k u następnym wyniosła jeszcze 4266 niezajętych 
mieszkań. 

Ogólne jest mniemanie, że domy koszarowe, w których 
przemieszkuje znaczna liczba biednych rodzin , przedstawiają 
wielkie niebezpieczeństwa pod względem zdrowotnym, szcze­
gólniej w czasach pojawienia się jakiej choroby epidemicznej. 
Jednak przekonano się w Londynie , że stan zdrowotny domów 
koszarowych, nawet t. zw. „peabody" domów, zamieszka­
łych wyłącznie przez ludność ^ biedną, był lepszy, niż sąsie­
dnich małych domków fami l i jnych , pozbawionych potrze­
bnych ilości światła i powietrza. , 

W Budapeszcie przeważają domy parterowe, które 
w r. 1901 stanowiły 56,5$ l iczby ogólnej, gdy np w W i e ­
dn iu w r. 1891 było i ch ty lko 24,6$, w r. i900 - .21 ,593 . N a j -
podobniejsze są stosunki m. L w o w a z 45,5$ domów partero­
wych , w K r a k o w i e było ich 16,1$, w Pradze Czeskiej—9,09ó. 
W Paryżu w r. 1896 było domów parterowych ty lko 6,5$ 
l iczby ogólnej. 

Domów wyższych o 3-ch i więcej piętrach, było w B e r l i ­
nie 82$ l iczby ogólnej, w Wrocławiu 60$, w K o l o n i i , Magde­
burgu i Frankfurc ie n. M . 40—384$, w Hannowerze 25$. 
W Paryżu budynków tych najwyższych jest 62,4$ l iczby ogól­
nej, w tej liczbie 11937 domów pięciopiętrowych i 17489 
domów z więcej niż pięciu piętrami. 

W ciągu ostatniego okresu 5-letniego zbudowano w B u ­
dapeszcie 2669 domów mieszkalnych z 95555 i zbami za -
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mieszkałem i , wypadało zatem na jeden dom mieszkalny 35,8izb. 
96 domów nowowzniesionych posiada po więcej niż 100 izb. 

O lokalach niezajętych w Budapeszcie zawiadamiają 
właściciele domów co kwartał dyrekcyę finansową, w celu 
odpowiedniego zmniejszenia opłaty procentowej od dochodu 
(Hauszinssteuer); z tych zawiadomień korzysta biuro staty­
styczne miejskie dla swych wydawnic tw kwarta lnych . W d. 
1 stycznia r . 1890 było niezajętych loka l i 1,22% l iczby ogól­
nej, po latach 10-iu w d. 1 stycznia 1901 r. było 2,75?. 

Magazynów i sklepów niezajętych było 10,47$ l iczby 
ogólnej, mianowicie 1151 na 11007. 

W s k u t e k nadprodukcyi mieszkań nastąpiła reakcya, 
mieszkania staniały Budapeszcie i poprawiły się stosunki 
mieszkaniowe. Dowodem powyższego jest ta okoliczność, 
że na 100 izb było mieszkańców: 

w r. 1870 . . 288 w r. 1890 . . 243 
„ 1880 . . 246 „ 1900 . . 208 

Skupienie zatem ludności w Budapeszcie w ciągu 30 lat 
zmniejszyło się z 288 do 208 osób na 100 izb. 

Jednak właściciele domów narzekają na obciążenie i c h 
własności podatkami i opłatami, które zabierają : 1 / 1 0 dochodu 
ogólnego, pozostawiając i m 7 / I 0 sumy ogólnej. 

Stosunek lokali niezajętych do l i czby ogólnej wyniósł 
w miastach następujących: 

w Hal l e w r. 1900 0,61 $ 
„ W i e d n i u w r. 1899 0,76 „ 
„ W i e d n i u w 1900 r. 4709 na ilość ogólną 

392 572, c zy l i 1,20,, 
„ Magdeburgu w r. 1900 0,77 „ 
„ Hannowerze „ „ 1,47 „ 
„ Oharlottenburgu „ 1,66 „ 
„ Frankfurc i e n. M . „ 1,80 „ 
„ Wrocławiu „ 1.92 „ 
„ L i p s k u w r. 1895 3,3 „ 
„ Monach ium „ 3,3 „ 

D l a wzniesienia nowych zburzono w Budapeszcie 925 
starych budynków w ciągu ostatnich 5 lat; od lat 25 zniesiono 
1494 budynk i ; sądzą jednak, że w rzeczywistości znikło około 
2000 zabudowań, t. j . tyle, ile i ch wogóle znajduje się w t a ­
k i ch miastach, j ak Selmeczbany lub Sopron. 

W ciągu okresu 5-letniego 1896 —1900 r. przybyło izb 
113007, gdy podczas okresu 5-letniego, poprzedzającego 
1891—1895, t y lko 63418, t. j . w okresie ostatnim przybyło 
0 78% więcej izb, niż w ciągu okresu poprzedniego. Z l iczby 
ogólnej 113807 było: 

izb od u l i cy 42 016 
„ od podwórza 53 539 

przedpokojów 17 452 
razem 113007. 

Prócz tego przybyło -

kuchen 46404 
spiżarni 26807 
sklepów 5 103 
magazynów 6 786. 

N a 100 izb zamieszkałych było 18 przedpokojów. N a 
1 mieszkanie wypadały 7 7 2 izby. 

W d. 31 grudnia 1900 r., podczas spisu jednodniowego 
ludności, naliczono w Budapeszcie zamieszkałych l o k a l i 
145125, z 353876 izbami, licząc w to i przedpokoje. Z sumy 
ogólnej było mieszkań: 

z 1 izbą . . . . 84 757 58,8$ 
„ 2 - 3 i z b a m i . . 48489 33,6 „ 
„ 4 - 5 „ . . 8904 6,2 „ 
z więcej niż 5 izb. 1975 1,4 „ 

razem 144125 100,0$. 
Przybyło podczas okresu 1896—1900 r.: 

l o k a l i o 1 i zb ie . . . . 18 709 53,2 % 
z 2—3 izbami . . . . 12 602 35,8 „ 
z 4—5 ,, . . . . 3133 8,9 , 
z więcej niż 5 izbami . 723 2,1 „ 

razem 35167 1 0 0 , 0 t T 
Przybyło zatem w latach ostatnich o 5$ mniej mie­

szkań o 1 izbie, niż i ch znajduje się w liczbie ogólnej. 
Koszta noioowzniesionych budynków, nie licząc wartości 

gruntu , wynosiły w Budapeszcie za cały okres od r. 1874 do 
1900 prawie mi l iard koron (998437886); w pięcioleciu osta-

tniem wydano 400 milionów koron, gdy podczas poprze­
dzającego 5- lecia—tylko 230 milionów. Najwyższe sumy 
przypadają na lata 1897—1899, w każdym po 90 mi l . kor. 

P o d względem cen na materyały budowlane i na robotni­
ka w Budapeszcie: kamienie budowlane, cegła, dachówka 
i miękki budulec drzewny są obecnie tańsze niż w r. 1884 
a nawet w r. 1871; obniżyły się zarobki wyrobników zwy­
kłych i mularzy, ty lko robota stolarska podrożała. 

Bardzo świeże dane statystyczne mamy dla M o s k w y po­
dług spisu z d. 13 lutego 1902 r . 1). 

Posesyi zabudowanych było w Moskwie w 1902 r. 
16596, w ciągu 20 lat od r. 1882 przybyło ich 2082, 
czy l i 14%. 

Ilość zabudowanych posesyi w miastach główniejszych 
wynosiła: Pawickszenie średnio 

roczno za okros ostatni 

w W i e d n i u 
„ Petersburgu 
„ Ber l in ie . 
„ L o ndy n i e . 
* Paryżu . . 
„ Moskwie . 

1900 r . 
1890 „ 
1895 „ 
1901 . 
1806 „ 
1902 „ 

33 130 
10 705 
24001 

571 768 
74829 
16 596 

432 
159 
316 

4286 
447 
104 

1,8$ 
1.7„ 
1,6 » 
0,9 „ 
0,7 „ 
0,7 

Najwięcej nieruchomości miejskich zabudowanych l iczy 
L o n d y n , po n i m idzie Paryż, Wiedeń, B e r l i n , Moskwa i P e ­
tersburg. Najszybciej zwiększała się l iczba zabudowanych 
posesyi w W i e d n i u , a następnie w Petersburgu. N a samym 
końcu znajdują się Paryż i Moskwa . 

P o d względem ilości pozwoleń na wznoszenie nowych 
domów w Moskwie , okazał się pewien zastój podczas okresu 
1892—1896 r , ale w r. 1897 nastąpiła zwiększona działalność 
budowlana. Ilość pozwoleń na nowe b u d y n k i wynosiła 
w 1897 r. 2780 i , wzrastając corocznie, doszła do 3550 
w r. 1901. 

L i c z b a mieszkań zwiększyła się w Moskwie od r. 1882 
o 47641, c zy l i o 57$ i wynosiła w 1902 r. 130 741. Podczas 
okresu 1882—1898/9 l iczba mieszkań powiększyła się rocz­
nie o 1756, czy l i o 2,1$; za ostatnie zaś 3 lata zwiększenie 
wynosiło rocznie 5931 mieszkań, czy l i 5,2$. 

W Moskwie , na wzór miast amerykańskich, wysokość 
domów wciąż zwiększają; na miejsce starych domów partero­
w y c h i jednopiętrowych powstają domy o wyższych piętrach, 
podnosząc dochód właścicieli, wskutek zwiększenia l iczby 
loka l i . 

P o d względem ilości zamieszkałych lokali, wielkie m i a ­
sta przedstawiają stosunki następujące: 

Średnio roczno 

Wiedeń . 
Moskwa . 
B e r l i n . . 
Paryż . . 
Petersburg 
L o n d y n . 
P o d względem 

1900 r. 
1902 „ 
1895 „ 
1896 „ 
1890 „ 
1901 „ 

Ilość" lokali 

371 292 
130 741 
409 720 

1040115 
142 542 

1019 546 

zwiększenie pod­
czas okresu 
ostatniego 

3,3% 
2 9 
2,5 „ 
1.3 fi 
1.0 „ 
0,9 „ 

zybkości wzrostu l iczby l oka l i Moskwa 
ustępuje ty lko Wiedniowi , ale przewyższa B e r l i n , Paryż, P e ­
tersburg i L o n d y n . < 

N a jedną zabudowaną posesyę wypadało w Moskwie za­
mieszkałych l o k a l i : 

w r. 1882 . 5 , 3 
„ 1898/9 . 6 , 8 
„ 1902 7,4 

W mieszkaniach zbiorowych było w Moskwie 130 500 
mieszkańców, czy l i 11$ l i czby ogólnej ludności (1173427 osób). 

N a jedne zabudowaną posesyę przypadało w Moskwie 
58,6 mieszkańców, na jedno zajęte mieszkanie 9 osób. 

L i c z b a mieszkańców na 1 lokal stale zmniejszała się 
w Moskwie . Wypadało średnio na zamieszkały l o k a l : 

w r. 1882 9,7 osób 
„ 1898/9 9,5 „ 
„ 1902 9,0 „ 

Początkowo było prawie 10 mieszkańców na jedno mie­
szkanie, obecnie ty lko 9. 

') Gławnie jsz i ja p r e d w a r i t e l n y . j a d a n n y j a p e r e p i s i g . M o s k w y 
31 j a n w a r i a 1902 g . ' W y p u s k I I . O b s z c z i j a i t o g i p e r e p i s i władieni j 
i k w a r t i r . P u s t u j u s z c z y j a k w a r t i r y . M o s k w a 1902. 
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Bardzo szczegółowo opracowano statystykę lokali nie­
zajętych w Moskwie. Odsetek niezajętych mieszkań w M o ­
skwie wynosił : 

podług spisu 1882 r 6,9 % 
„ obliczeń 1898/9 r 4,1 „ 
„ spisu 1902 r 6,6 „ 

Obecny stosunek zbliża się bardzo do stosunku przed 
laty 20 i wzrost l iczby niezajętych l oka l i od r . 1898/9 jest 
oznaką zmiejszenia przesilenia mieszkaniowego. 

Bardzo znaczny jest procent loka l i niezajętych na krań­
cach miasta. Przyczyną tej wysokości ma być brak ulepszo­
nych środków komunikacy jnych i wygód cywi l izacyjnych, 
jak iemi są: kanalizacya i dostarczanie czystej wody w tych 
częściach miasta. 

Podług piątr, najwięcej niezajętych l oka l i było w M o ­
skwie na parterze i na pierwszem piętrze. W samej Moskwie 
było pierwszych 45,2$, drugich 31,3$ l iczby ogólnej. 

Przeważającą liczbę niezajętych mieszkań na parterze 
znajdujemy także w Petersburgu i Odessie. W Petersbur­

g u wynosiły mieszkania niezajęte na parterze w 1890 r. 39,7% 
l i czby ogólnej niezajętych, w Odessie w r. 1892—64,6$. 

W Moskwie i m wyższe jest piętro, tem stosunek l oka l i 
niezajętych jest większy, ale również czem wyższe jest piętro, 
tem mieszkanie jest większe i tem droższemi są mieszkania 
tam znajdujące się. Najwięcej pustych loka l i jest o 4-ch i z ­
bach, mianowicie 25,3$ l iczby ogólnej w samem mieście M o ­
skwie. W Odessie najwięcej niezajętych mieszkań jest o je­
dnej izbie (41,4$). 

W Moskwie samej najwięcej niezajętych mieszkań jest 
w cenie od 180 do 240 rub. rocznie (27,3$), na przedmieściach 
w cenie do 180 rub. (52,5$. 

Cena najmu jednej izby jest najwyższa w Moskwie w lo ­
kalach o jednej izbie, wynosiła bowiem 185 rub.; najniższa 
w mieszkaniach o 4-ch izbach, 71 rub. W mieszkaniach 
o większej l iczbie izb, cena jednej izby idzie szybko w górę, 
zwiększając się stale aż do 145 rub. w mieszkaniach o 10 
izbach. ( D . n.) 

Obliczenie lin drucianych, pracujących na ciągnienie. 
Napisał H . C z o p o w s k i , inżynier . 

(Dokończenie ; p. N° 4 r . b . , s t r . 41). 

Ponieważ w praktyce l iny obliczane są z k i lkakrotnem 
bezpieczeństwem, powiększenie więc naprężeń w duszach nie 
przekracza zwykle granic wytrzymałości materyału, lecz je­
dynie zmniejsza stopień bezpieczeństwa l i n y ] ) . 

Przykłady. 
Przykład 1. Posiadamy do obliczenia skrętkę, złożoną 

z duszy i sześciu drutów obwijających tę duszę. Obliczyć 
naprężenia w duszy i w drutach. 

W danym więc w y p a d k u i° = 1; i' = 6; przyjmuję 
P' = 18°, cos p = 0,951. Ze wzoru (34), (35) i (33) otrzymuję: 

1 1 

u/ = cos218° = 0,904; 
E° a° = P. u,, . 1 . E° = P . 

a' = P . ^ p . ' .E'^P. 

f°E°+b,16fE' 
0,904 E' 

f° E0-\-5,16f E' * 
Jeżeli przyjmiemy, iż średnice drutów są jednakowe, 

t- j . f"=f' = f, oraz, iż druty są z jednego materyału, t. j . iż 
E°=E', o t rzymamy: 

o 0 = P W = £ - 0 ' 1 6 2 ' 

a' = P . W™L = L 0146 6,16 f f f v ^ -

Jeżeli zaś dusza jest konopna, w tak im razie Pż' ~ 70, 
-£7'=20 000, a po podstawieniu: 

70 P 
7 
p 
f 

i° = p . 
70 + 5 ,16 / ' . 20000 
0,904 . 200000 

/ ' . 70 - i -516 / ' . 200000 
P r z y jąwszy zaś P " = 0, otrzymamy 

P 
f 

IOUTO = T °'00067' 

0,17513; 

0 = 0, 

') P r o f . J . H r a b a k w w y ż e j p r z y t o c z o n e m dz i e l e poświęc i ł j e ­
d e n c a ł y oddział (oddział 9) d l a w y k a z a n i a szkodl iwośc i dusz m e t a ­
l i c z n y c h w l i n a c h , dowodząc r a c h u n k i e m , że d u s z a w z w y k ł e j skręt­
ce ( j edno w ł ó k n o proste i sześć w ł ó k i e n r a z skręconych) n i e s i e 62\% 
ca łego obciążenia l i n y , o raz , iż skrętka t a k a j e s t o 37Ą% m n i e j r o z ­
c iąg l iwa (sprężysta) niż d r u t , z k tórego j es t w y k o n a n a ; lecz r a c h u ­
n e k p rzez n i e g o p r z e p r o w a d z o n y j e s t b ł ędny , określenia wie lkośc i 
m a t e m a t y c z n y c h nieścisłe i n i e j a s n e i w s k u t e k tego r e z u l t a t r a c h u n ­
k u - f a ł s zywy , a w n i o s e k , iż na leży wogóle unikać dusz m e t a l i c z n y c h 
w l i n a c h , j e s t n i edos ta teczn ie u z a s a d n i o n y . 

= - F . 0,175; 
P 0,904 
f • 5,16 ' ' /' 

jest to rezultat d la praktycznych obliczeń zupełnie wystarcza­
jący, możemy więc d la włókien konopnych przyjąć E — 0, 
wobec E = 20000 dla metal i . 

Postawię obecnie sobie zadanie obliczyć przekroje skręt­
k i z duszą metaliczną i z duszą konopną, j a k również prze­
krój pręta (włókna proste) dla danego obciążenia P = 100 kg 
i długości l i n y 100 m. Przyjmuję: wytrzymałość materyału 
-5Ta=120, P = 2 0 0 0 0 , współczynnik bezpieczeństwa przyjmuję 

120 
sześciokrotny, a więc kB = = 20 kg/mm*. 

a) D l a skrętki z duszą metaliczną, z równania wyżej 
wyprowadzonego otrzymuję, przyjmując o'=/fcB = 20 i rozwią­
zując podług f: 

P 
f = f 20 .0,146 = 0,730 mm2; 

naprężenie w duszy będzie posiadało wielkość większą o 10$, 
20 

t. j . 22 kg i'mm'2; dokładnie o° — 5—• = 22 ; wydłużenie 
\ = H . P . l ; c o s P 

A .: =^srr = = 0,1112 m. 0 ,73 .20000 (1+5,16) 
D r u t u idzie na taką linę: 

100 -f- 6 • 1 0 0 

8,99 

= 100 4- 6 .100 . 1,05 = 730 m cos p 
o przekroju / = 0 , 7 3 mm2. Ciężar całej l i n y : 

Gx = 0,73 . 1 0 0 - 2 . 7300 . 7,8 = 4,16 kg, 
przyjmując ciężar udziałowy drutu=7 ,8 . 

b) D l a skrętki z duszą konopną, z równania powyższe­
go otrzymuję: 

/' = /' = 20 • 0 , 1 7 5 = 0 , 8 7 5 mm2> 
wydłużenie w danym w y p a d k u : 

100 . 100 1 
X *" 0,875 . 20000 . 5,16 = dfiS = ° ' 1 1 ° 7 m -

D r u t u idzie na taką linę: 

~~o~~|r = m ° P r z e ^ r o i u / =0 ,875 mm2, 

ciężar tej l i n y = (?, = 0,875 . 1 0 0 - 2 . 630 . 7,8=4,3 kg. 
c) D l a drutu prostego: 

,. P 100 2 

wydłużenie 

a 20 
2 0 . 100 
20000" ~ 0,100 m. 
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D r u t u idzie na taką linę 100 m o przekroju f= 5 mm, 
ciężar tego pręta: G3 = 5 . 100^ 2 .1000 . 7,8 = 3,9 kg. 

Przykład 2. Obliczyć wydłużenie l iny , przyjąwszy: 
P = 560 kg, 1 = 511 m, S == 2.2 mm, / = 3.80 mm 2 ; dla drutu 
.E = 2 0 0 0 0 ; dla włókien konopnych E = 0; cos p = cos 18° = 
= 0,951; cos3 p = 0,860; cos6[3 = 0,740. 

L i n a jest podwójnie skręcona, z duszami konopnemi 
i składa się z 7-miu skrętek, z których każda składa się 
z 2-ch warstw (skrętki dwuwarstwowe), linę taką oznacza się 
7 . (6 + 12), mówiąc: 7 skrętek dwuwarstwowych, z których 
jedna warstwa posiada 6, druga 12 skrętów. Przypuszczamy, 
iż w l inie tej druty są wyłącznie o podwójnem skręceniu; 
i" = 7 . (6+ 12) = 126, i' = 0, i" = 0; podstawiając we wzór (39), 
o t rzymamy: 

. i „ =• ł 0 141 1 0 - ° 
, 0 0 4-0 + 1 2 6 . 3 , 8 . 0 , 7 4 . 2 0 0 0 0 u > x * x • > 

wydłużenie zaś tej l i n y podług wzoru (29): 
X mm 0,141 . 1 0 - 6 . 560 . 511 . 10 3 = 40,3 mm. 

Konstrukcyę l i n y dla powyższego przykładu wybrałem 
z dzieła J . H R A B A K ' A „Die Drahtsei le" str. 178, wydłużenie 
tej l iny , jakie otrzymano z doświadczeń [z (9) i (10) dośw.] 
waha się pomiędzy 40 i 42 mm, a więc rezultat rachunku leży 
w granicaeh dokładności doświadczeń. 

Przykład 3. W temże miejscu [doświadczenie (16)] 
J . H R A B A K przytacza rezultat doświadczeń z takąż liną, lecz 
z duszami drucianemi; dokładną budowę tej l i n y mogę od­
tworzyć ty lko w ważniejszych jej zarysach, gdyż autor nie 
podaje ani (3 ani wymiaru dusz. 

W danym wypadku przyjęto do doświadczeń: P= 540 kg, 
l = 337 m, reszta wymiarów jak poprzednio. Z przypuszczal ­
nej budowy tej l i n y wypada '): 

i" = 1, *' = 7 + (64-12) = 25, *" = 7(64-12) = 126; 
ze wzoru (39) i (29): 
,i = _ : _ m m 7 i o—6 

^° 3,80 . 20000 (1 4- 25 . 0,86 4- 126 . 0,74) _ " ' " 
X = 0,1137 . 10-° . 540 . 337 . 1 0 3 = 20,7 mm. 

Jedno doświadczenie (16) z takiemi l inami dało wydłu­
żenie 25 mm, inne zaś (17) 23,5 mm. N ie można jednakże 
wnioskować z tych rezultatów, że są one zgodne z obrachun­
kiem lub nie, gdyż opisu dokładnej budowy l iny , z którą ro­

biono doświadczenia, nie posiadamy. Również dobrze przy ­
puścić można, że dusza tej liny była konopna, dusze zaś skrę­
tek druciane, w tak im razie: 

«• = 0, i' = 7, i" =•• 126; 
na zasadzie tego: 

!J-o 3,8 (0 4 - 7 . 0,86 + 126 . 0,74) 
X = 0,1326 . 1 0 - ° . 540 . 337 . 103 

= 0,1326 . l O - 8 , 

— 24,1 mm; 

ten ostatni rezultat 24,1 mm zupełnie- zgadza się z rezultatami 
otrzymanymi z doświadczeń, które wynoszą, j ak to wyżej po­
wiedziano, 23,5—25,0 mm. 

Naprężenia w drutach l iny przyjętej w przykładzie 2-im 
otrzymamy z równań (33) i (37): 

a) p" = P. {Ł0. p/ ' ?E == 5 6 0 A , 0 4 1 . 1 0 - ° . 20 000 . cos 4 18 = 
= 1,29 kg/mms; 

b) dla przykładu 3-go, jeżeli wszystkie dusze metalowe: 
a" = 560 . 0,114 . l O " 6 . 20000 = 1,28 kg/mm2, 
o' = 1,28 cos-18 = 1,16 kg/mm2, 
a" = 1,16 . cosa 18 = 1,05 kg/mm2; 

c) d la przykładu 3-go, jeżeli dusza l iny konopna, duszo zaś 
skrętek metaliczne: 

a' m 560 . 0,133 . 1 0 " 6 . 20 000 . cos-18 = 1,35 kg/mm2 

a" = 1,35 . cos 2 18 = 1,22 kgjmm2; 
d) dla porównania weźmy pręt o przekroju f=7 (64-12). / ' = 

= 126 . 3,8 = 479,0 mm2. JJ.0 w tak im pręcie: 

jak wyżej : 
5 ° = 5 6 0 . 0,1044 . 1 0 - 6 . 20 000 =• 1,17 kg/mm2. 

Ten ostatni rezultat dla a° w danym wypadku można 
było otrzymać ze zwykłego wzoru stosowanego dla prętów: 

„ P 560 . 
s° = - F 479- = 1,17 kg/mml 

Zestawiając powyższe rezultaty w tablicę, otrzymamy 
jasny obraz stosunków sprężystości i naprężeń w drutach 
l i n y tej samej zasadniczej budowy, wyrażającej się zapomocą 
w z o r u : 

7 . (6 + 12) przy 5 = 2,2 mm. 

B u d o w a l i n y ; 5 = 2,2 
7 . ( 6 + 1 2 ) 

N 2 przykła ­
d u 

V-0 

S t o s u n e k 
sprężystości 

co c. 0 " 
Ogó lna d ługośó d r u t u 

n a 1 m l i n y 
S t o s u n e k 

t y c h 
d ługośc i 

i° = 0 ; i ' = 0 ; i" = 126 2a 0,141 — — 1,29 — - T T T O • 126 = 139,5 c o s 2 18 111 

i» = 0 ; i ' = 7; i " = 126 

{0 = 1; {' = 2 5 ; {" = 126 

3° 

ą* 

0,133 

0,114 1,28 

1,35 

1,16 

1,22 

1,05 

( c o s 18 + c o s 2 1 8 ) - 1 4 6 , 9 
117 

-132 

{o = 126 ; {' = 0 ; {" = 0 34 0,104 1,17 — — 126 = 126 100 

Siły drugorzędne. 
Oprócz sił ciągnących, otrzymanych z p a ^ ż s z o g o r a ­

chunku, występują jeszcze we włóknach inne siły7 k^jgre na ­
zwę drugorzędnemi; siły te zmieniają nieco naprężenia w dru ­
tach. Największy wpływ na zmianę tych naprężeń, zdają 
się mieć siły skręcające linę. 

D a powyższego obrachunku przyjęto, iż składowe sił, 
działające w płaszczyźnie danego przekroju l iny , wzajemnie 
się znoszą, lub też zostają zniesione przez przewodniki kosza, 
do którego koniec l iny jest umocowrany; momenty więc, o ile 
występują w l inie , zostają zniesione przez momenty zewnętrz­
ne, występujące w dwóch krańcowych przekrojach l iny , cała 
jednakże długość l i n y narażona jest na kręcenie, wskutek 
czego może nastąpić pewna zmiana w układzie sił. 

Oprócz ty ch sił skręcających, występują jeszcze inne 

') P r z y j m u j ę , iż duszą l i n y j e s t skrętka d w u w a r s t w o w a , która 
da je 6 + 1 2 drutów d w a r a z y skręconych i 1 d r u t p r o s t y , j a k o d u s z a 
tej skrętki. L i c z b a 7 d a j e i lość dusz w 7 - m i u skrętkach, dusze te 
przedstawiają w ł ó k n a r a z skręcone . 

siły drugorzędne, jak np. ciśnienia pomiędzy drutami . Siły 
ciągnące, występujące w drutach, wywołują zwężenie się i ch , 
co za sobą pociąga zmianę kąta (3, a wskutek tego i zmianę 
budowy l iny . 

Oznaczenie wpływu tych sił na zasadniczy obrachunek 
powinien być celem dalszej pracy w tym k ierunku . 

Treść niniejszego artykułu, zatytułowanego „Obliczenie 
l i n druc ianych pracujących n a ciągnienie", w głównych zary ­
sach uważam za wyczerpaną; zadanie postawione rozwiąza­
łem na zasadzie ścisłej teoryi , nie uciekając się do żadnych 
przypuszczeń; rezultaty otrzymane na tej drodze okazują się 
zgodne z rezultatami otrzymanymi na drodze doświadczeń, 
które zostały wykonane przez inżynierów w kopalniach w Cze­
chach, a podanych w przytoczonem dziele J . H R A B A K A . Zgo ­
dność tę jednakże możemy stwierdzić ty lko częściowo, gdyż 
przy robieniu doświadczeń nie podawano dokładnie budowy 
l i n , nie wymagała bowiem tego ówczesna teorya obliczeń. P o -
żądanem więc byłoby obecnie zebranie odpowiednich do­
świadczeń, z uwzględnieniem wymagań nowego rachunku . 
Doświadczenia te są proste i wykonać je można bez kosztów, 
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zależy więc ty lko od dobrych, chęci naszych pp. inżynierów 
i techników, pracujących w górnictwie. Zestawienie tj^ch re­
zultatów, z rezultatami otrzymanymi na drodze rachunku, po­
zwol i nam przyjść do wniosków, które wypełnią lukę, jaką 
posiada obecnie ten dział teoryi . 

Obliczenie wyżej wyprowadzone zaspakaja tyko jedną 

część zadania, a mianowicie objaśnia nas o stosunkach naprę­
żeń we włóknach l iny , która jest obciążona w k ierunku swej 
osi; pozostaje jeszcze nierozwiązana druga część zadania, 
o wiele ważniejsza dla p r a k t y k i , obliczenie lin pracujących na 
zginanie, a ściślej mówiąc, pracujących na wale. Rozwiąza­
niem tego zadania zajmę się w następnej swej pracy. 

R O Z D R A B N I A C Z B I E G U N O W Y . 
Napisał J u l i a n R a k o w s k i . 

(Dokończenie ; p . Na 4 r . b. , s t r . 39). 
( T a b l . V I ) . 

Rozdrabniacz biegunowy mojego pomysłu, czyniący za­
dość, o ile możności, wszystkim powyższym wywodom i przy ­
stosowany do wymagań p r a k t y k i , przedstawiają rys. 1, 2, 3, 
4, 5 i 6 (tabl. VI ) . Ponieważ tego rodzaju maszyny służą do 
różnego rozdrabniania rozmaitych materyałów i dlatego 
muszą być same rozmaitej wielkości i w różnych kombi -
nacyach zestawiane, więc w t y m wypadku , dla przykładu, po­
dana jest ogólna konstrukcya rozdrabniacza, zastosowanego 
do potrzeb przemysłu ceramicznego, który z pośród innych ga­
łęzi przemysłu, posługującego się maszynami rozdrabniają-
cemi, stosuje je najczęściej. 

B i e g u n y 1, 2, 3, 4 i 5 są ustawione około pionowego 
wału głównego 6, wraz ze swoimi dwoma torami ruchomymi 
7 i 8, z których górny składa się z rusztów, a dolny jest cały 
pełny. Tor górny posiada na obwodzie wystające k u górze 
obrzeże zewnętrzne 9; dolny tor nie ma żadnego obrzeża. Oby­
dwa tory składają się z k i l k u łatwo po zużyciu wymiennych 
części. N a górnym torze mogą się pomieścić dwa największe 
bieguny 1 i 2, na do lnym trzy mniejsze 3, 4 i 5. Wszystk ie 
bieguny umocowane są każdy na miejscu, t. j . nie mogą obie­
gać toru, lecz są obracane około własnych osi przez tory, na 
których stoją. Obydwa tory otrzymują ruch obrotowy od w a ­
łu głównego 6, obracanego w zwykły sposób zapomocą koła 
zębatego, w t y m w r ypadku umieszczonego u spodu toru do l ­
nego. Wszystk ie pięć biegunów spoczywają obustronnie w ło­
żyskach, jednak ty lko dwa największe górne bieguny mają 
osie, umocowane na wahadłowych widłach 10, dolne zaś, znacz­
nie mniejsze bieguny, mogą się też podnosić i opuszczać, ale 
z osiami, umieszczonemi w zwykłych łożyskach prowadniko-
w y c h 11. 

Podnoszenie się i opadanie każdego bieguna odbywa się 
zupełnie niezależnie jeden od drugiego. Powierzchnia mielą­
ca każdego bieguna daje się również po zużyciu łatwo wymie ­
nić, j ak i tory. B i e g u n górny 1 jest najwęższy, najwyższy 
i najcięższy; każdy następny jest stopniowo szerszy, niższy 
i lżejszy. 

P ionowy wał główny 6 obraca się w łożysku dolnem 12 
i górnem 13. Umocowanie obu tych łożysk jest tak solidne 
i pewne, że zabezpiecza wał od wyjścia z pionu lub wgniece­
nia się w fundament. Tory , na t y m wale osadzone, wywiera ­
ją na niego nie ty lko silne ciśnienie, skierowane wprost k u do­
łowi, lecz zarazem usiłują wywrócić wał na bok. Dzieje się to 
wskutek nierównomiernego obciążenia torów przez bieguny 
różnej ciężkości, które ze swej strony starają się przechylić 
tory. W celu zupełnego zabezpieczenia wału głównego przed 
najmniejszem nawet odchyleniem się od pionu i zapobiegnię­
cia jednostronnemu zużywaniu się łożyska górnego i dolnego, 
ustawione są pod każdym torem krążki 14, utrzymaj ące oba 
tory w poziomie. Podparcie to jest tak mocne i pewne, że, 
w razie potrzeby, krążki te są w stanie same utrzymać cały 
ciężar torów wraz z biegunami. 

Między obu torami, na głównym wale są jeszcze osadzone 
dwa ruchome, pośredniczę talerze 15; ilość ich jest jednak wo-
góle dowolna, stosownie do potrzeby. Te talerze są płaskie 
i bez żadnych wystających obrzeży, otoczone są natomiast od­
dzie lnymi nieruchomymi kołnierzami 16, które zapobiegają 
rozrzucaniu się miewa nazewnątrz. Kołnierz górny ma z bo­
k u lej 17, przez który dosypuje się do głównego miewa do­
datk i drobniejsze, co często ma miejsce w przemyśle ceramicz­
n y m , gdy g l ina jest bardzo tłusta i musi być chudzona za ­
pomocą piasku lub miału ceglanego, lub też gdy do g l iny 
dodany jest węgiel, koks, torf, troc iny i t. p., d la otrzymania 

produktu porowatego. Kołnierze obu talerzy mają nadto w y ­
cięcia 18 na wyloty miewa. N a d talerzami są przytwierdzone 
nieruchome mieszadła 19, kształtu lemieszów, przewracające 
m l e w o i przerzucające je naprzemian k u środkowi i k u obwo­
dowi talerzy w k ierunku postępowym aż do wylotów, gdzie 
zgarniacze 20 usuwają je z talerzy. 

Przebieg mielenia odbywa się w ten sposób, że g l ina p o - ' 
daje się równomiernie w ilościach z góry oznaczonych na gór­
ny tor, pod największy biegun. Część g l iny przegniata się z a ­
raz przez ruszty na talerz 15, a reszta, rozpłaszczona na ruszcie, 
podchodzi pod drugi biegun 2, który ją w zupełności przegnia­
ta przez ruszty. Przyjąwszy na talerzach pośredniczących 
dodatki do wspólnego dalszego przerobienia na jednolitą m a ­
sę, g l ina po przejściu obu talerzy spada z t y m i dodatkami do 
leja 21 i następnie przez lej pod trzeci z kole i biegun, który 
ją rozpłaszcza w dalszym ciągu i wydłuża, przekazując potem 
następnym biegunom do ostatecznej przeróbki. Wyszedłszy 
z pod ostatniego bieguna 5, przerobiona zupełnie g l ina zostaje 
z toru dolnego całkowicie usunięta przez zgarniacz 22. 

Jeżeli produkt mielenia składa się z pojedynczych m a ­
teryałów o rozmaitej wielkości kawałków lub z iarn , wtedy 
materyał najgrubszy można podawać na górny tor pod na j ­
większy biegun, drobniejszy pod następny górny biegun, lub 
sypać z boku na pierwszy talerz zbiornikowy, gdzie następuje 
zmieszanie, lub też wreszcie, jeżeli ten drug i materyał jest 
bardzo drobny i sypki , rzucać go wprost pod ostatnie bieguny 
na rozwijającą się na dolnym torze coraz cieńszą taśmę grub­
szego miewa, ale równomiernie wszerz całej warstwy mie­
lonej. Z y s k z takiego sposobu rozdrabniania i mieszania mo­
że być niemały, gdyż wydajność maszyny niepomiernie w z r a ­
sta, a praca, zużyta na przemiał, odwrotnie, zmniejsza się. 

G l i n a , idąca na maszynę prosto z gruntu , mus i być za ­
zwyczaj mniej lub więcej nawilżana, zależnie od stopnia już 
posiadanej wilgotności i rodzaju wyrobu. W tym celu umie­
szcza się przed biegunami ponad torem, wzdłuż szerokości bie­
gunów, r u r k i z o tworkami do wytrysk iwania wody na mlewo. 
Takie r u r k i mogą działać przed każdym biegunem. P r z y mie­
len iu różnorodnego miewa, poddawanego możliwie dokładne­
m u zmieszaniu na talerzach pośrednich, lepiej jest mieszać 
mlewo w możliwie suchym stanie i dopiero potem je nawilżać, 
puszczając wodę na dolny tor, gdzie ją bieguny łatwo i ró­
wnomiernie wtłoczą w cienką warstwę miewa. 

Pierwszy próbny okaz rozdrabniacza takiego wykonała, 
z mojego polecenia, fabryka „ P R I E D . K R U P P " W Magdeburgu 
i p r z a i wysłaniem do mojej cegielni pod Warszawą, poddała 
u siebie próbie z następującym wynik iem, wyrażonym w pro­
tokóle odbiorczym i podpisanym przez dyrekcyę rzeczonej 
f a b r y k i : 

„ W obecności pp. J . R A K O W S K I E G O i S T . L I S I E C K I E G O 
w d. 16 i 17 l ipca 1902 r. wykonano próby z rozdrabniaczem 
biegunowym systemu mielenia stopniowego, opatentowanym 
w Niemczech za JSlś 133 930. Próby wypadły pomyślnie. 

Dodany do g l iny gruz ceglany i granit zwietrzały zo­
stały zmielone do 1 — m m , tworząc z gliną jednolitą masę. 
Piasek, podany wprost na dolny tor, zmieszał się również do­
brze z gliną, chociaż przeszedł ty lko pod dwoma ostatnimi 
biegunami. 

Nawilżanie odbyło się równomiernie, wykazując w go­
t owym przemiale dostatecznie jednostajną wilgotność. 

Ilościowa wydajność przy próbie wynosiła około 2 m3 

na godzinę". 
Dodać należy, że szczeliny rusztów toru górnego były 
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10 mm szerokie i że tory obracały się 16 razy na minutę, w y ­
miary zaś i ciężar pięciu biegunów były następujące: 
1) średnica 1000 mm; szerokość 300 mm; ciężar 1074 kg 
2) ' 700 „ „ 350 „ „ 764 „ 
3) „ 600 „ „ 500 „ „ 829 „ 
4) „ 500 " „ 570 „ „ 731 
5) 400 600 465 

Ciężar całej maszyny wynosił około 13000 Jcg, praca z u ­
żywana około 12 k. p. 

D l a wypróbowania maszyny w innych warunkach p r a ­
cy, zwiększyłem znacznie ciężar biegunów i szerokość szcze­
l i n w rusztach, wypełniwszy puste wnętrza biegunów ołowiem 
i zmieniwszy płyty to ru na ruszty o szerokości szczelin 18 mm. 
Od wie lu miesięcy przerabia teraz maszyna w mojej cegielni 
pod "Warszawą do 3 cm3 bardzo tłustej g l i n y prosto z gruntu, 
wraz z domieszką gruzu ceglanego, piasku i w razie potrzeby 
z węglem kamiennym, dając w rezultacie zupełnie shomoge-
nizowaną mieszaninę o równomiernem nawilżeniu i mniej 
więcej zmieloną na masę miałką, idącą wprost do formierki . 

Z początku przeróbka g l iny z dodatkami szła trudno 

i z przeszkodami, jak to zwykle bywa z nową maszyną, w któ­
rej to i owo trzeba poprawić i z którą robotnicy nie umieją 
sobie zupełnie dawać rady, z powodu nieznajomości jej 
działania i z braku wprawy. P o usunięciu jednak drobnych 
niedokładności w wykonaniu maszyny przez fabrykę i po 
przeświadczeniu się robotników, obsługujących maszynę, że 
smarowanie wszystkich pracujących części musi się odbywać 
troskliwie, a narzucanie miewa równomiernie w ilościach ści­
śle oznaczonych, rozdrabniacz nowego systemu pracuje obec­
nie bez zarzutu, zużywając do 15 k. p. 

Uderza przytem fakt, że zarówno bieguny, j ak i oba 
tory nie okazują żadnego widocznego zużycia, chociaż p r a ­
cują równocześnie z formierką trzy walcową, zaopatrzoną 
w pancerze z nadzwyczaj twardego odlewu (również K R T J P P ' A ) , 
już widocznie trochę zużyte, pomimo, że formierka ty lko tyle 
wyrobiła surówki, ile dla niej przerobił rozdrabniacz. 

Tak udatna próba skłoniła k i l k u właścicieli cegielni do 
zamówienia u mnie rozdrabniaczy znacznie większych, z któ­
r y c h jeden obliczony jest na wydajność około sześciu tysięcy 
sztuk cegły na godzinę, przy ogólnym ciężarze maszyny do 
32 000 kg i największem zużyciu pracy 30 k. p. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Piecyk Armstrong'a do grzania nitów. 

Pomysł tego piecyka jest 
tak prosty i raeyonalny, że za­
lety jego można wyrozumieć 
bezpośrednio z załączonego tu 
rysunku przekroju. Ruszt skła­
da się z ptyty surowcowej ze 
znaczną ilością dziur stożko­
wych, które zabezpieczają ró­
wnomierny rozkład ciągu w pa­
lenisku wypełnionem koksem. 
Nad rusztem koks spala się na 
kwas węglowy, który, wznosząc 
się wyżej, dobiera sobie jeden 
atom węgla, przechodzi w tle­
nek i wypełnia całą przestrzeń 
wolną nad paliwem, tworząc 
w niej atmosferę o reakcja za­
sadowej stale zachowującą tem­
peraturę czerwoności. Dopiero, 
wynurzając się z komina, tle­
nek węgla spala się płomie­
niem o charakterystycznem za­
barwieniu czerwonawo-niebie-
skiem. 

W górnej części paleniska 
na specyalnym ruszcie kładzie 
się nity, które się tam ogrzewają do czerwoności, a wskutek zasadowej 
reakcyi tlenku węgla, mogą w nim leżeć nieograniczenie długo, nie 
ulegając łuszczeniu (zendrowaniu). Po rozgrzaniu się nitów, chłopiec 
wyjmuje je jeden po drugim kleszczami i kładzie do otworu z boku 
paleniska, w miejscu gdzie wskutek nadmiaru powietrza węgiel 
spala się na kwas węglowy, wytwarzając wysoką temperaturę. Tu 
w jednej chwili koniec nitu nagrzewa się do białości i nit jest 
gotowy do użytku, rozgrzany tak, jak do nitowania potrzeba, t. j . 
cały czerwony, a tylko koniec biały. —t—• 

(Engineering 1904). 

Czopki w podkładach kolejowych dla haków. 
W Jsfe 45 Przegl. Techn. z r. 1900 (str. 756) podaliśmy wia­

domość o czopkach (fr. trenail; n. Klótze, Schwellendiibel) zastosowa­
nych w podkładach kolejowych dla wkrętów (fr. tirefond; n. Schwel-
lenschraube), pomysłu p. Alb . Collefa. Te czopki stosowane we 
Francyi od r. 1895, okazane na wystawie powszechnej w Paryżu 
w r. 1900, wyrabiane są z buczyny lub innego drzewa twardego 
i wkręcane są w podkład po uprzedniem nasyceniu kreozotem. W y ­
niki zastosowania tych czopków we Francyi i Angli i były korzystne, 
korzystnymi były również w Niemczech na linii Marienfelde-Zossen, 
na której, jak wiadomo, po raz pierwszy osiągnięto prędkość pocią­

gów 210 kg/g,1), w Szwecyi natomiast niekorzystne, albowiem w k l i ­
macie tego kraju bardziej mroźnym i suchym, czopki paczyły się 
i pękały. Inż. Sandberg, który zdawał o tem sprawę w r. 1902 
w „Stowarzyszeniu dróg żel. skandynawskich" i odnośne przemó­
wienie swoje ogłosił na­
stępnie w zeszycie mar­
cowym r. z. „Bulletin de 
la Oommission interną-
tionale du Congres des 
chemins de ter", sądzi, 
że wyniki są w wysokim 
stopniu zależne od umie­
jętnego d o b r a n i a na 
czopki odpo%viednich dla 
danego klimatu gatun­
ków drzewa i zastosowa­
nia właściwych wymia­
rów. Zaleca przeto prze­
prowadzenie rozległych 
prób w każdym kraju od­
dzielnie, zwłaszcza, że 
próby takie nie są ko­
sztowne ani niebezpieczne. Zachęca do tego także okoliczność, 
zaznaczona w odczycie inż. p. Schwabach'a, wygłoszonym w Frank­
furcie n. M . w d. 11 stycznia r . b., że pomimo współzawo­
dnictwa podkładów żelaznych, ilość ogólna podkładów drewnia­
nych w torach na kuli ziemskiej jest jeszcze ogromną, przekracza 
albowiem l ' / 2 miliarda sztuk, a roczne zapotrzebowanie podkładów 
drewnianych wynosi około 200 milionów sztuk, wskutek czego 
wszelkie sposoby skutecznie zwiększające trwałość podkładów dre­
wnianych mają doniosłe znaczenie ekonomiczne. W Państwie Ros-
syjskiem Ministeryum Komunikacyi poleciło obecnie drogom żela­
znym, zwłaszcza skarbowym, wypróbowanie czopków Collet'a, według 
programu badań, opracowanego w tym celu przez Radę Inżynierską. 

W Danii b. dyrektor dróg żelaznych państwowych inż. p. W . 
Fridericia w Kopenhadze, zastosował dla zwyczajnych haków szyno­
wych czopki gładkie nie wkręcane, lecz wbijane w podkład (rys.). 
Na dr. ż. państwowych duńskich, na pewnej części toru w pobliżu 
Kopenhagi, po którym biegną pociągi pośpieszne, zastosowano na-
przemian na każdym podkładzie czopki rzeczone bez podkładek, oraz 
podkładki bez czopków, przyczem po roku uznano czopki za korzy­
stne i nadające się do ogólniejszego zastosowania. 

Średnica czopka gładkiego powinna być tylko o 1 mm więk­
sza od średnicy otworu wywierconego w podkładzie. 

Koszt czopka gładkiego ma być o połowę mniejszy od kosztu 
czopka śrubowego Collefa. 

Dla wkrętów jedynie odpowiednimi są czopki Collefa, dla ha­
ków natomiast mogą czopki gładkie skutecznie współzawodniczyć 
ze śrubow3rmi. 

>) P o r . P r z e g l . T e c h n . , N° 45 r . z., s t r . 634. 
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Z a l e t y c z o p k ó w g ł a d k i c h są, n a o g ó ł t a k i e same j a k c z o p k ó w 
ś r u b o w y c h , a m i a n o w i c i e : 

a) Wytrzymałość osadzenia haka iv podkładzie się zdwaja, 
a l b o w i e m s t w i e r d z o n o , że h a k s z y n o w y w b i t y w c z o p e k t r u d n i e j d a j e 
s ię w y r w a ć aniżel i n a w e t w k r ę t w k r ę c o n y w p o d k ł a d . 

b ) Zmiana haków staje się zbyteczną, a l b o w i e m h a k i w czop­
k a c h o sadzone n i e u jawniają sk łonnośc i do o d c h y l a n i a s ię . 

c) Zabezpieczenie od gnicia. Jeże l i c z o p k i g ł a d k i e d o p o d ­
k ł a d ó w s o s n o w y c h w y r a b i a n e są z b u c z y n y i są n a s y c a n e k r e o z o t e m 
l u b t . p . , to p r z y z a b i j a n i u h a k a p e w n a część s u b s t a n c y i nasyca ją ­
cej c z o p e k j e s t wt łaczana w części p r z y l e g a j ą c e p o d k ł a d u i z a b e z ­
p i e c z a t e m s a m e m częśc i p o d k ł a d u , k tóre n a j b a r d z i e j są w y s t a w i o n e 
n a w p ł y w niszczący w i l g o c i . C z o p k i d o p o d k ł a d ó w d ę b o w y c h l u b 
w o g ó l e d o p o d k ł a d ó w z d r z e w a t w a r d e g o w y r a b i a ć należy z d r z e w 
p o d z w r o t n i k o w y c h , w y r ó ż n i a j ą c y c h s ię wie lką twardośc ią i t r w a ł o ­
ścią, j a k n p . z g a t u n k ó w m a j - d e n g , y a r r a c h , k a r r y , ąuebracho 
( d r z e w o k e b r a s z o w e ) i t . p . T a k i e c z o p k i mogą n i e b y ć n a s y c a n e , 
g d y ż r z e c z o n e g a t u n k i d r z e w a są j u ż w p r z j T o d z i e n a s y c o n e ciałami 
ż y w i c z n e m i w i lośc i d o 3 0 $ i w i ę c e j , c z e m się też t łumaczy i c h b e z ­
p r z y k ł a d n a t r w a ł o ś ć 1 ) . 

') P o r . P o d k ł a d y k o l e j o w e z d r z e w a quebracho ; P r z e g l . T e c h n . 

d) Podkładki stają się zbyteczne, a l b o w i e m c z o p k i i z g ę s z c z o -
n e p r z e z n i e i p r z y l e g a j ą c e częśc i p o d k ł a d u tworzą d l a s z y n y p o d ł o ż e 
b a r d z o t w a r d e , k t ó re p r z e z s z e r e g d ług i l a t s k u t e c z n i e z a p o b i e g a 
wt łaczaniu s ię s z y n y w p o d k ł a d . S t w i e r d z o n o w D a n i i , że p r z y j e ­
d n a k o w y c h i n n y c h w a r u n k a c h p o d k ł a d k i g ł ę b i e j s ię wt łacza ją 
w p o d k ł a d aniżeli s t o p a s z y n y w c z o p k i . R o z u m i e s ię , że n a t o r a c h 
n a j b a r d z i e j o b c i ą ż o n y c h k o r z y s t n e m j e s t d a w a n i e p o d k ł a d e k n a 
c z o p k a c h . 

e) Naprawa podkładów zużytych. P r z e z z a s t o s o w a n i e c z o p ­
k ó w można u c z y n i ć z d a t n y m i do d a l s z e g o u ż y t k u p o d k ł a d y u s z k o ­
d z o n e w s k u t e k k i l k a k r o t n e g o z a b i j a n i a haków 7 . 

N a j e d n e j z n o w o z b u d o w a n y c h w r . z. l i n i i w D a n i i , o d ł u ­
g o ś c i oko ło 5 0 km, z a s t o s o w a n o wy łączn ie c z o p k i g ł a d k i e b e z p o d ­
k ł a d e k , p r z y c z e m d a w a n o w k a ż d y m p o d k ł a d z i e z w y c z a j n y m 4 , 
a w p o d k ł a d z i e p r z y z ł ą c z o w y m 6 c z o p k ó w . W y n i k i d o t y c h c z a s są 
zadawala jące . —jh— 

(Zt . d. 6. I . - u . A . - V . JVB 22 r . z., s t r . 325; O r g . f. d. F . d. £ . , 
z. X I r . z., s t r . 235). 

„\i> 1 z r . 1901, s t r . 9. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 
Stowarzyszenie Techników. Posiedzenie z d. 29 stycznia r. b. Inż . 

p. L . K n a u f f m ó w i ł 
„ 0 pracach trzeciego zjazdu elektrotechników w Petersburgu". 

P r e l e g e n t zaznaczył n a wstępie, że przemówienie j e g o n i e j e s t 
s p r a w o z d a n i e m ze z j a z d u , ale racze j wiązanką luźnych u w a g . P . K . 
naszk icował organizacyę z j a z d u , wy l i c zy ł o d c z y t y , w y p o w i e d z i a n e 
w różnych s e k e y a c h , streszczając niektóre z n i c h , omawia ł p r o j e k t a 
bądź j u ż o p r a c o w a n y c h przepisów, bądź p r o j e k t o w a n y c h . Między i n ­
n y m i więce j c zasu poświęc i ł e l e k t r y c z n e j t r a k c y i t r a m w a j o w e j w M o ­
s k w i e . J a k o silnicę w y b r a n o d l a tamte j s ze j c e n t r a l i turbinę parową, 
która p r z y k a l k u l a c y i okazała się n a j p r a k t y c z n i e j szą. W s p o m n i a n o 
też i o próbach t e l e f o n u bez d r u t u i l a m p i e s y s t e m u H e w i t h . O s t a t n i o 
mówi t p. K . o w y c i e c z c e uczestników z j a z d u , w c e l u z w i e d z e n i a n o ­
w e j P o l i t e c h n i k i P e t e r s b u r s k i e j i I n s t y t u t u E l e k t r o t e c h n i c z n e g o . Z a ­
k łady te, urządzone pod ług o s t a t n i c h w y m a g a ń , pochłonę ły o g r o m n e 
kapita ły . 

Posiedzenie z d. 5 lutego r. b. Inż . p. L . T u l i s z k o w s k i m ó w i ł 
„ 0 świetle millenium". 

W o b e c d r o ż y z n y światła e l e k t r y c z n e g o , c z y n i o n e są wys i łk i 
w ce lu bądź w y s z u k a n i a n o w e g o światła, które p r z y z a l e t a c h światła 
e l e k t r y c z n e g o , b y ł o b y tańsze, bądź u l e p s z e n i a j u ż istniejących. R e ­
z u l t a t e m us i łowań tego r o d z a j u jest , z pośród w i e l u , i świat ło m i l l e ­
n i u m . P r z e z s p e c y a l n i e z b u d o w a n y p a l n i k ( z r e d u k o w a n y ) P>unsen'a 
p r z e c h o d z i g a z świet lny p o d ciśnieniem ' / r a t m . Stożek u m i e s z c z o n y 
w p a l n i k u , s p r z y j a z m i e s z a n i u się g a z u z t l e n e m p o w i e t r z a i zupeł ­
n e m u s p a l e n i u . Rozżarzona k o s z u l k a świec i bardzo s i l n e m świat łem. 
P o raz p i e r w s z y s y s t e m t e n z a s t o s o w a n y został do oświetlenia p l a c u 
A l e k s a n d r a w B e r l i n i e . P r ó b y w y d a ł y r e z u l t a t k o r z y s t n y zarówno 
p o d w z g l ę d e m wyda jnośc i światła, j a k o też i kosztów. 

P r ó b y f o t o m e t r y c z n e , dokonane przez prof . D r e c h s c h m i t f a w B e r ­
l i n i e , stwierdzają, że światło tego s y s t e m u j e s t d w a r a z y s i l n i e j s z e od 
z w y k ł e g o gazożarowego , zużywa jąc m n i e j g a z u . S y s t e m w s p o m n i a n y 
p o z w a l a n a z m n i e j s z e n i e o 2 ' / 2 r a z a średnicy p r z e w o d ó w g a z o w y c h , 
zato i n s t a l a c y a w y m a g a si ły m o t o r y c z n e j i b u d o w y k o m p r e s o r a do 
zgęszczania g a z u . P r e l e g e n t zakończył pogadankę demonstracyą c a ­
ł ego urządzenia. 

Z e s k r z y n k i zapytań o d c z y t a u o z a p y t a n i e : „ jak ie s k l e p i e n i a w o ­
gó l e nadają się do m a ł y c h zabudowań m i e j s k i c h , j a k i s y s t e m należa­
ł o b y zastosować , a b y n ie obc iążać z b y t n i o k o s z t o r y s u b u d y n k u i j a ­
k i e k o s z t a za sobą poc iągnie t a k i e s k l e p i e n i e . Szczególnie c i e k a w e 
j e s t porównanie cen sklepień z w y k ł y c h i że laznobetonowych z c e n a ­
m i p r z y użyc iu d r z e w a . D o m , składający się z k i l k u pomieszczeń, 
p r o j e k t u j e się o długości 24 łokcie i o szerokości 12 łokci . D o m p r o ­
j e k t o w a n y m a z b u d o w a ć j e d e n z włośc ian Księztwa Ł o w i c k i e g o , „ j a k 
to widział w P s z c z e l i n i e , g d z i e jeździ ł n a naukę" . J. L. 

Krakowskie Towarzystwo Techniczne o d b y ł o w d. 25 s t y c z n i a 
r . b . doroczne w a l n e z g r o m a d z e n i e . 

P o o d c z y t a n i u protokółu z os tatn iego doroczn e g o w a l n e g o z g r o ­
m a d z e n i a przez s e k r e t a r z a p . Śmiałowskiego , w y s ł u c h a n o s p r a w o z d a ­
n i a zarządu, któremu u d z i e l o n o a b s o l u t o r y u m . 

W r. 1903 K r a k o w s k i e T o w a r z y s t w o T e c h n i c z n e o d b y ł o 22 po­
s i e d z e n i a z w y c z a j n e , n a k t ó r y c h w y g ł o s z o n o następujące re f e ra ty : 
1) P r o f . M . H u b e r : T e o r y a r u c h u w o d y n a zasadz ie r u c h u f a l o w e g o 
2) Tenże : O n a j n o w s z y c h sposobach m i e r z e n i a z i e m i . 3) Tenże: O w y ­
trzymałości . 4) D r . S. A n c z y c : O przemyśle t k a c k i m . 5) Tenże: O m o ­
t o r a c h p o r u s z a n y c h g a z e m s s a n y m . 6) Pose ł J . R o t t e r : S p r a w a c u ­
k r o w a a k o n w e n e y a b r u k s e l s k a . 7) P . N i e m e c z e k : O p o w i e l a c z a c h 
ciepła. 8) P . T . Chrząszcz: O ch l eb i e . 9) P . I . H o r o s z k i e w i c z : O n a j ­
n o w s z y c h l a m p a c h e l e k t r y c z n y c h . 10) Tenże: P r o j e k t wodoc iągu d l a 
Z a k o p a n e g o . 11) D r L . B i e r : O c z y s z c z e n i u w ó d ś c i e k o w y c h 
12) P . K . R o l l e : O k r y c i u o g n i o t r w a l e m . 13) P . S. Żmigrodzki : C y r -
k u l a t o r pomys łu R o b e r t a K n a p p i k ' a . 14) P r o f . S. S t e i n g r a b e r : O prze ­
myśle s p i r y t u s o w y m . 15) D r . J . Z u b r z y c k i : Kośc ió ł w a r o w n y w B ó b r -

ce. 16) Tenże: O z a b y t k a c h m i a s t a K r o s n a . 17) P . J . L o m b a r d o : O ce ­
menc ie . 

S p r a w o z d a n i a z większości t y c h referatów d r u k o w a n e b y ł y 
w Przeglądzie T e c h n i c z n y m . 

W r o k u s p r a w o z d a w c z y m T o w a r z y s t w o zwiedzi ło fabrykę 
pp . Z i e l e n i e w s k i c h w K r a k o w i e , żóraw k o l e j o w y przewoźny w l a r -
n o w i e , e lektrownię w G r a n d - H o t e l u w K r a k o w i e i mie jscową f a ­
b r y k ę c y g a r . 

N a zewnątrz T o w a r z y s t w o przez s w y c h de legatów brało udz ia ł 
w sądzie k o n k u r s o w y m n a p r o j e k t b u d o w y r a t u s z a w K r a k o w i e , 
w pogrzebie ś. p. H e n r y k a S i e m i r a d z k i e g o i w j u b i l e u s z u pro f . u n i i v . 
d - r a F r y d e r y k a Z o l l a . 

W a l n e z g r o m a d z e n i e , po u c h w a l e n i u budżetu n a r . 1904, w y ­
brało n a t e n r o k d a w n y zarząd, z ł o ż o n y z prezesa p. G u s t a w a S t e i n -
g r a b e r a , w i ceprezesa p. T a d e u s z a S i k o r s k i e g o , s e k r e t a r z a p . E u s t a ­
chego Śmia łowskiego , o raz 9 c z ł onków wydz ia łu i k o m i s y i l u s t r a ­
c y j n e j . 

N a p o s i e d z e n i u , o d b y t e m w d. 29 s t y c z n i a r . b. w s a l i R a d y 
M i e j s k i e j , pp. O d r z y w o l s k i , Stryjeński , E k i e l s k i i Z a w i e j s k i p r z e d s t a ­
w i l i i wy jaśn i l i swe projekty konkursowe na nowy ratusz w Krakowie. 

P . O d r z y w o l s k i rozwiązał sytuacyę p r o j e k t o w a n e g o g m a c h u 
w m y ś l p r o g r a m u k o n k u r s o w e g o , który w y m a g a , a b y kośc ió łek Ś-go 
K r z y ż a , z a b y t e k średniowiecza , skośnie p o ł o ż o n y n a p l a c u Ś-go D u ­
cha , n i e ucierpiał n a p e r s p e k t y w i e . A u t o r podzieli ł g m a c h n a 2 s k r z y ­
dła, z k tó rych j e d n o zwróc i ł k u t e a t r o w i , g d z i e pomieśc i ł l o k a l e re ­
p r e z e n t a c y j n e , zaś d r u g i e traktował j a k o boczne , w którem p r z e z n a ­
c zy ł urzędy m i e j s k i e . W m y ś l tego rozwiązania r y s p o z i o m y p r z e d ­
s t a w i a d w a k o m p l e k s y z fasadą g ł ó w n ą i we jśc iem od p l a c u Ś-go 
D u c h a . W y c h o d z ą c z ,założenia, że r u c h f r e k w e n c y i przysz łego g m a ­
c h u będzie się ku lminował p r z y ułicy S z p i t a l n e j , a u t o r urządził w e j ­
ście p o d a r k a d a m i z tego m i e j s c a i po łączył j e z g ł ó w n e m i s c h o d a m i . 

Odnośnie p r z y s t o s o w a n i a r e s z t y g m a c h u do potrzeb b i u r i urzę­
d ó w , a u t o r p r o p o n u j e d w a w a r y a n t y , uwzględniające w r ó w n e j m i e ­
rze ł a t w y dostęp do b i u r j a k i komunikacyę wewnętrzną między 
urzędami. W a r c h i t e k t u r z e zewnętrznej p r o j e k t a n t k ładł n a c i s k n a 
c h a r a k t e r s w o j s k i ; b u d y n e k p r z e w i d z i a n y j e s t z c i o s u i c e g ł y . 

P . Stry jeński w s w o j e m i m i e n i u i wspólnika p. Mączyńskiego 
p r z e d s t a w i a p r o j e k t p o d god ł em „ K r z y ż a " . A u t o r o w i e j e g o w y s z l i 
z założenia, że b u d y n e k odpowiadać w i n i e n d w o m ce lom: r e p r e z e n -
t a c y i i a d m i n i s t r a c y i , które z r o z w o j e m m i a s t a inacze j się zachowują, 
podczas b o w i e m g d y część r e p r e z e n t a c y j n a — ra tusz n i e zwiększa się 
p r a w i e wca le , to b i u r a m a g i s t r a c k i e rozwi ja ją się n i e u s t a n n i e , s toso ­
w n i e do r o z r o s t u m i a s t a i j e g o p o t r z e b . P r z y k ł a d e m t e d y i n n y c h 
m i a s t , g d z i e te części są r o z l o k o w a n e w różnych g m a c h a c h , a u t o r o ­
w i e projektują także d l a K r a k o w a pa łac g m i n n y , z ł ożony z d w ó c h 
g m a c h ó w , po łączonych w całość architektoniczną. M o m e n t t e n z a s a ­
d n i c z o zadecydował o s y t u a c y i g m a c h u i stał się m o t y w e m p r z e w o ­
d n i m d l a zewnętrznego c h a r a k t e r u g m a c h u , k tóry w y m o w n i e p o d ­
kreśla przeznaczen ie obu części , pon ieważ sale r e p r e z e n t a c y j n e o d 
b i u r n ie t y l k o co do o b s z a r u ale i co do wysokośc i różnić się muszą. 
Rozwiązaniu tego z a d a n i a d o p o m a g a s a m a k o n f i g u r a c y a g r u n t u , k t ó ­
rego l e k k i e w z n i e s i e n i e k u u l i c y S z p i t a l n e j a u t o r o w i e zręcznie u m i e l i 
W3'zyskać. 

Z k o l e i przedstawił p. E k i e l s k i s w ó j przez j u r y p r z e z n a c z o n y 
do z a k u p u p r o j e k t r a t u s z a . T a k w s y t u a c y i j a k w a r c h i t e k t u r z e 
a u t o r dostosował się do p r o g r a m u zakreślonego w a r u n k a m i k o n k u r s u , 
odsłaniając i l e możnośc i średniowieczną perspektywę kośc ió łka Ś go 
K r z y ż a od u l i c y S z p i t a l n e j . W szczegółach a r c h i t e k t o n i c z n y c h p r o ­
j e k t u p. E k i e l s k i e g o o d z y w a się s w o j s k a n u t a p o l s k i e j a t y k i , s c h o d y 
autor pomyś la ł n a w z ó r S u k i e n n i c k r a k o w s k i c h z o t w a r t y m g a n ­
k i e m , upatrując z tego m i e j s c a w i d o k m a l o w n i c z y n a m i a s t o . 

P . Z a w i e j s k i w y j a ś n i ł n a wstępie przyczynę, d l a której do k o n ­
k u r s u n i e stanął: b y ł o n p o w o d o w a n y wzg lędami u c z u c i a , pon ieważ 
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j a k o a r c h i t e k t m i e j s k i brał udział w ułożeniu p r o g r a m u k o n k u r s u 
i wobec c z ł o n k ó w j u r y b y n a j m n i e j n i e taił swego poglądu n a roz -
wiązanie s p r a w y . A u t o r p r o j e k t u , ,hors c o n c o u r s " posunął się n a j ­
da le j co do p r o g r a m u s y t u a c y j n e g o , ograniczając w y s t ę p n a p l a c 
Ś-go D u c h a do n i e z n a c z n y c h ryzal i tów, przez co uszczuplił przestrzeń 
z a b u d o w a n e j p o w i e r z c h n i , pozostawiając p l a c o kształcie r e g u l a r n e g o 
k w a d r a t u . Przewidu jąc w przyszłośc i potrzebę rozszerzen ia g m a c h u 
r a t u s z a , p r o j e k t a n t p r o p o n u j e u ż y ć n a t e n c e l g m a c h Szko ły W y ­
dz ia łowe j Ś tej S c h o l a s t y k i , n a d ulicą Ś-go K r z y ż a a r k a d o w y m w i a ­
d u k t e m z g ł ó w n y m k o r p u s e m r a t u s z o w y m połączyć się ma jącym. 

W szczegółach a r c h i t e k t o n i c z n y c h p r o j e k t p . Z a w i e j s k i e g o 
p r z y p o m i n a w i e l e m o t y w ó w k r a k o w s k i c h , a j a k k o l w i e k różni się o d 
i n n y c h t e m , że n i e p o s i a d a wieży , t o o r n a m e n t y k a zewnętrzna z p o ­

s t a c i a m i 4-ch kró lów p o l s k i c h t e m b a r d z i e j z w r a c a n a s iebie uwagę w i d z a . 
W zastępstwie n ieobecnego p. G r a v i e r , podją ł się p. r a d c a S t r y -

j eńsk i przedstawić j e g o p r o j e k t , z a k r o j o n y n a b u d o w ę okazałą m i a s t 
w i e l k i c h . Rozwiązanie c zys to a k a d e m i c k i e , w i ę c b r a k t u w p r a w d z i e 
r o d z i m e j n u t y w szczegółach, ale zato znać c e l o w o ś ć b u d y n k u o w y ­
t w o r n y c h l i n i a c h f r a n c u s k i e j a r c h i t e k t u r y . I n t e r i e u r g m a c h u z salą 
radną o oświet leniu g ó r n e m również w z o r o w a n e j e s t n a e u r o p e j s k i c h 
arcydziełach, choć istnieją b r a k i , j a k n p . c i emne k u r y t a r z e , k t ó r y m 
przez p e w n e m o d y f l k a c y e m o ż n a b y ła two zapob iedz . 

W d y s k u s y i zainterpelował p . K l e m e n s Bąkowski autorów, 
j a k w y s o k o szacują k o s z t a przyszłej b u d o w y . N a co podano nastę­
pujące c y f r y : p. Z a w i e j s k i 1 1 0 0 000 k o r . , p. O d r z y w o l s k i 1 1 2 0 000 k o r . , 
p. Stryjeński 1 3 0 0 000 kor . , p. E k i e l s k i 1 2 0 0 0 0 0 k o r . St. 

KĘONIKA BIEŻĄCA. 
Wyrok sądu konkursowego w sprawie projektu na 

r a t u s z krakowski1). N a k o n k u r s nades łano o g ó ł e m 2 4 p r a c e , 
co j e s t n i e w ą t p l i w y m d o w o d e m ż y w e g o z a i n t e r e s o w a n i a , j a k i e k o n ­
k u r s t e n m i ę d z y b u d o w n i c z y m i n a s z y m i o b u d z i ł . P o k i l k o d n i o w y c h 
n a r a d a c h sąd k o n k u r s o w y , z łożony z I - g o w i c e p r e z y d e n t a m i a s t a , 
p . d - r a J u l i u s z a L e o , d y r e k t o r a b u d o w n i c t w a m i e j s k i e g o p . W i n ­
c e n t e g o W d o w i s z e w s k i e g o , a r c h i t e k t a i r a d c y m i e j s k i e g o p . W a n -
d a l i n a B e r i n g e r a , p r o f . p . J ó z e f a P o k u t y ń s k i e g o , p ro f . p . E d g a r a 
K o v a t s a , c . - k . s t . r a d c y b u d . p . F r y d e r y k a O h m a n n a , c . -k . s t . r a d c y 
b u d . p . J ó z e f a S a r c , zas łużonego a r c h i t e k t a z W a r s z a w y p . S t e f a n a 
S z y l l e r a i c . - k . k o n s e r w a t o r a z a b y t k ó w s z t u k i i r a d c y m i e j s k i e g o 
p . d - r a Stanis ława T o m k o w i c z a , w y d a ł w y r o k następu jący : I - e j n a ­
g r o d y sąd żadne j z p r a c n i e p r z y z n a j e , n a t o m i a s t d w i e d r u g i e po 
3 5 0 0 k o r . o t r z y m a ł y p r o j e k t y p p . A l f o n s a G r a v i e r z P a r y ż a , o raz 
p r o f . S ł a w o m i r a O d r z y w o l s k i e g o z K r a k o w a , 3-cią n a g r o d ę 
2 0 0 0 k o r . p r z y z n a n o p r a c y p p . S t r y j e ń s k i e g o i M ą c z y ń s k i e g o , 
p rócz t y c h zaś d w i e p r z e z n a c z o n o do z a k u p n a , a m i a n o w i c i e : p . E k i e l -
s k i e g o i drugą p o d g o d ł e m : „ s i b i a m i c i s et p o s t e r i s " , k tó re j a u t o r 
do tąd s ię n i e zg łos i ł . St. 

Z Politechniki Warszawskiej . W d. 1 - y m s t y c z n i a 1904 r . 
P o l i t e c h n i k a W a r s z a w s k a l iczyła 983 studentów (w tej l i c z b i e 36 osób 
z wyższem wykształceniem), a pod ług wyznań : 624 (63\%) kato l ików, 
146 (15$) prawos ławnych , 147 (15$) ż y d ó w , 51 (5$) protestantów i 15 
( l $ i ) i n n y c h w y z n a ń . 

P o l i t e c h n i k a w a r s z a w s k a składała się z 4 c h wydz ia łów: m e c h a ­
n i c z n e g o (411 s t u d ), i n ż y n i e r y j n o - b u d o w l a n e g o (273 stud.) , c h e m i c z ­
nego (247 stud.) oraz I -go k u r s u n o w o o t w o r z o n e g o wydz ia łu g ó r n i ­
czego (52 stud.) . 

P o d wzg lędem w y z n a ń n a poszczegó lnych wydz ia łach by ło : n a 
m e c h a n i c z n y m — 283 kato l ików, 43 prawos ławnych , 59 ż y d ó w , 24 pro ­
testantów i 2 w y z n a n i a ormiańsko-gregor jańsk. ; n a i n ż . - b u d o w l a n y m — 
151 kato l ików, 60 prawos ławnych , 42 ż y d ó w , 15 protestantów, 2 w y ­
z n a n i a o rm. -g regor j . , 2 m a c h o m e t a n i 1 obrządku starego; n a c h e ­
m i c z n y m — 1 5 7 kato l ików, 35 prawos ławnych , 39 ż y d ó w , 10 p r o t e s t a n ­
t ó w , 5 w y z n a n i a o r m . - g r e g o r j . i 1 a n a b a p t y s t a , n a g ó r n i c z y m — 3 3 k a ­
to l ików, 8 prawos ławnych , 7 ż y d ó w , 2 protestantów i 2 w y z n a n i a 
o r m . - g r e g o r j . 

N a k u r s I - y w b . r o k u s z k o l n y m wstąpiło : n a wydz ia ł m e c h a ­
n i c z n y — 7 3 (1 z w y k s z t . wyższem) , b u d o w l a n y — 7 9 (2 z w y k s z t . w y ż . ) , 
c h e m i c z n y — 47 i górn i czy 52 (8 z w y k s z t . wyż . ) osoby . 

W l i c z b i e , s tudentów, pos iadających wykształcenie wyższe , j e s t 
t r z e c h inżyn ierów, którzy, u k o ń c z y w s z y Pol i technikę Warszawską, 
wstąpili n a wydz ia ł i n n y , a m i a n o w i c i e : 2 n a w y d z . inż . -budowlany, 
1 n a w y d z górn i czy . 

Pracownia dla gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych. P r z y 
c . -k . W y ż s z e j S z k o l e przemys łowe j w K r a k o w i e zosta ło oddane do 
p u b l i c z n e g o użytku nowourządzone l a b o r a t o r y u m d l a g o r z e l n i c t w a 
i p rzemys łów p o k r e w n y c h . C e l e m j e g o j e s t kształcenie t a k teore ­
t y c z n e j a k i p r a k t y c z n e w s z y s t k i c h pozosta jących w bezpośrednim 
l u b pośrednim s t o s u n k u do przemys łów f e r m e n t a c y j n y c h ( g o r z a l n i c -
t w a , b r o w a r n i c t w a , f a b r y k a c y i w i n i p r z e t w o r ó w o w o c o w y c h i t. d.) 
a b y przez dok ładne o b e z n a n i e i c h z chemiczną i roś l inno- fermenta-
cyjną stroną całokształtu, l u b odnośnego działu przemysłu f e r m e n t a ­
c y j n e g o m ó g ł zakład t e n w p ł y n ą ć d o d a t n i o n a r o z w ó j tego t a k u nas 
p o w a ż n e g o przemysłu . 

P o w t ó r e , l a b o r a t o r y u m będzie w y k o n y w a ł o odnośne a n a l i z y f e r -
m e n t a c y j n o - f i z y o l o g i c z n e ( chemiczne i b a k t e r y o l o g i c z n e ) , dostarczało 
p r a k t y c e c z y s t y c h k u l t u r drożdży i b a k t e r y i , udzielało p o r a d t e c h ­
n i c z n y c h i t. d . 

O w s z y s t k i c h b l iższych szczegółach, j a k o w a r u n k a c h przy ję ­
c i a , o czasie t r w a n i a kursów i t . p . m o ż n a się po in fo rmować u prof . 
S t e i n g r a b e r ' a , K r a k ó w , u l . Gołębia 20. 

Piąty kongres międzynarodowy architektów w Madrycie w r . 
1!K)4. W uzupełnieniu wiadomośc i o t y m k o n g r e s i e , podane j w Na 22 

') Por . Przegl . Techn. Na 77 r . z., str. 547. 

Przeglądu T e c h n . z r . z. (str. 334), z a z n a c z a m y , że w państwie R o s -
s y j s k i e m u d z i e l a n a żądanie bl iższych szczegó łów a r c h . n r . S u z o r ( W a -
s i l e w s k i j Ostrów, K a d e t s k a j a N» 21, w P e t e r s b u r g u ) . —t— 

Wystawa przemysłu torfowego odbędzie się w B e r l i n i e w c z a ­
sie o d d. 15 do d . 21 lu tego r . b . w p a r k u w y s t a w k r a j o w y c h p r z y 
d w o r c u L e h r t e r - B a h n h o f . W y s t a w ę urządza S t o w a r z y s z e n i e p o p i e ­
r a n i a przemysłu t o r f o w e g o w państwie N i e m i e c k i e m . —v — 

Kanał pomiędzy Dnnajem i Odrą ' ) . W r . b . m a b y ć r o z p o ­
częta b u d o w a połączenia O d r y z D u n a j e m . R o b o t y będą t rwały 9 lat , 
a k o s z t i c h 250 000 000 k o r o n będzie p o k r y t y drogą 4$ pożyczki . J e ­
dnocześnie m a b y ć rozpoczęta b u d o w a d w ó c h odnóg p o w y ż s z e g o k a ­
nału: do K r a k o w a (a z a t e m W i s ł y ) i do Ołomuńca . — j — 

Kanał morski Północny p r z y n o s i dotąd N i e m c o m wciąż j eszcze 
s t r a t y , j a k k o l w i e k r u c h statków n a n i m sta le w z r a s t a . W r . 1897, 
p i e r w s z y m po o t w a r c i u kanału, przeszło przezeń 19 960 statków o p o ­
j e m n o ś c i 1 8 4 8 458 t. W r . 1903 l i c z b y te wzros ły do 32 010 statków 
i 4 5 7 3 834 t. D o c h o d y z opłat z a u ż y t k o w a n i e kanału w y n i o s ł y 
w 1903 r . 2 281 764 mar . , a w y d a t k i n a konserwacyę 2 507 350 m a r . , 
co da je 225 586 m a r . d e f i c y t u . 

D o d a ć należy, że kanał został z b u d o w a n y g ł ó w n i e do c e l ó w 
s t r a t e g i c z n y c h , a m i a n o w i c i e d l a u t r z y m a n i a s tycznośc i między e s k a ­
drą m o r z a Ba ł tyck iego i Pó łnocno -Niemieck iego . — t— 

( E n g i n e e r i n g 1904). 
Napisy nazwisk stacyi dróg żelaznych. R e s k r y p t p r u s k i e g o 

M i n i s t e r y u m robót p u b l i c z n y c h wy jaśn ia , że u m i e s z c z a n e n a d w o r ­
c a c h l u b n a t a b l i c a c h p r z y d w o r c a c h n a z w i s k a s t a c y i dróg że laznych 
okazały się m n i e j c z y t e l n y m i g d y w s z y s t k i e g łoski są z a l f a b e t u d u ­
żego , c z y t e l n i j s z y m i zaś g d y t y l k o p i e r w s z a g łoska j es t z a l f a b e t u 
dużego , pozostałe zaś z a l f a b e t u małego , dostatecznej wielkości . N a 
d w o r c a c h n o w y c h przeto oraz p r z y z m i a n i e napisów istnie jących n a ­
leży n a z w i s k a s t a c y i dawać t y l k o w os ta tn io w y m i e n i o n y sposób. 
W s z y s t k i e odnośne n a p i s v w i n n y b y ć czarne n a białem t l e . 

(Zt . d. V". d . E . - V . ' N a 1 r . b. , s t r . 5). — v — 
Zakłady Baldwin 'a w Filadelf i i , największa w świecie f a b r y k a 

l o k o m o t y w , w y k o n a ł y w r . 1903—2022 l o k o m o t y w y , z których 6 po ­
w i e t r z n y c h , 85 e l e k t r y c z n y c h i 1931 p a r o w y c h , a między n i e m i 300 
z c y l i n d r a m i sprzężonymi. Oprócz tego zakłady w y k o n a ł y części z a ­
p a s o w y c h , wystarcza jących n a ułożenie 250 l o k o m o t y w . P r a w i e cała 
p r o d u k c y a f a b r y k i rozeszła się w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h . Z a k ł a d y 
zatrudniały 14 720 robotn ików p r z y 1 0 - g o d z i n n y m d n i u r o b o c z y m . 

( E n g i n e e r i n g 1904) —t— 
Wzrastanie szybkości podróżowania. D r o g ę z B r u k s e l l i do 

Paryża (311 km) o d b y w a n o z a p i e r w s z e g o c e s a r s t w a k o ń m i w c iągu 
3-ch d n i , obecnie drogą żelazną w ciągu 6 g o d z i n , a świeżo zawiązane 
t o w a r z y s t w o b e l g i j s k i e z a m i e r z a z b u d o w a ć pomiędzy Paryżem i B r u -
ksellą drogę żel . elektryczną, która z m n i e j s z y czas t r w a n i a te j p o ­
dróży do 2 -ch g o d z i n . 

P o d r ó ż m o r z e m z P l y m u t h do N e w - Y o r k u , która jeszcze w r . 
1820 w y m a g a ł a 38 d n i , o d b y w a się obecn ie w 5 d n i . N a p r z e j a z d 
z P l y m u t h do A u s t r a l i i p o t r z e b a z a m i a s t 7l/2 miesiąca t y l k o 34 d n i . 

Most z przęsłem o rozpiętości 550 m. W i a d o m o ś ć o tej c i e k a ­
w e j b u d o w l i , podaną w Na 33 z r . 1902 (str. 408), uzupełniamy n a ­
stępującymi szczegółami: M o s t , o k t ó r y m m o w a , w z n o s z o n y j es t o 10 km 
p o w y ż e j Q u e b e c u n a rzece Św. W a w r z y ń c a w K a n a d z i e . J e s t t o m o s t 
s y s t e m u w s p o r n i k o w e g o ( cant i lever ) . Środkowe przęsło tego m o s t u 
będzie miało 550 m rozpiętości , a z a t e m o 27,4 m w ięce j od n a j w i ę k ­
szej dotąd rozpiętości w moście tego s y s t e m u n a zatoce F i r t h of F o r t h 
w S z k o c y i . 

W y s o k o ś ć mostu n a d p o d p o r a m i w y n o s i 100 ni, pośrodku przę­
sła 36 m. W y s o k o ś ć s w o b o d n a n a d zwierc iadłem w o d y 46,7 m. P o ­
między dźwigarami g ł ó w n y m i będą pomieszczone d w a t o r y k o l e j o w e , 
zaś n a zewnątrz d ź w i g a r ó w , n a k o n s o l a c h , t o r t r a m w a j o w y i p o m o s t 
do j a z d y k o ł o w e j . — t— 

( E n g i n e e r i n g N e w s ) . 

] ) Por . Krzepowski W . Projektowane drogi wodne w Austry i . Przeg l . 
Techn. Na 35 i 37 z r. 1902; oraz: Sprawa dróg wodnych w Gal i cy i 
(w sprawozd. z posiedź T o w . Politechn. we Lwowie ) , Przegl . Techn. Na 4 
r. z., s ir . 54. 

^ ,03BOJI6HO U , e H 3 y p o w . B a p m a B a 27 S i r a a p a 1904 r . W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r o d p . J a k ó b H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , N o w y - Ś w i a t Ns 34. 
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